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Ju tro ,  Śta Romana Panna. 
V. s. początek  Masielnicy,

Nie przypom inam y so b ie ,  abyśmy czyta li  w la ieai 
dziele, wyiaśnienie początku i zaprowadzenia a o en 
stwa P a ssy jn e g o , pospolicie G orzklem i aa ajnl zwane 
g o ,  k tó re  od pólio ra  b lisko wieku z * . e lk ą  chw ałą 
BOŻA i po ży tk iem  duchownym pobożnych, w ciągu 
czasu W ielkopostn ego  prawie we wszystkich Paiafjach 
K róles tw a i n iektórych prowincji ościennych odprawia- 
nem bywa. Z ak t  piśmiennych starodawnego Bractwa 
ś .  R o c k a  przy  Kościele paraf ja lnym  tu te jszym  Sgo 
K R Z Y Ż A  istniejącego, i z ustnego podania n .ęm n,e j wia­
r y  godnego, w yczerpnfl iśm y następuiącą wiadomość hi- 
sto ryczną . Po ukończeniu  w r .  1696 budowli tera- 
Mniejszego Kościoła parafjalnego S. K r z y z A w  W a r ­
s z a w ie ,  Bractwo Ś .  R o c h a ,  porozumiawszy się z ów- 
czasowym Proboszczem W JX. Bai t łom ieiem  T a r to , 
•Wizytatorem Zgromadzenia X X . M is jo n a r z y , (k tó ry  
b y ł  później B iskupem  P o zn ań sk im ),  także ze swoiin 
Prom otorem  JX. W aw rzyń cem  B en ih  K apłanem  wspo- 
mnionego Z g rom adzen ia ,  p rag nę ło  zaprowadzić takie 
Nabożeństwo w tym że  K o ś c ie le ,  k tó reb y  uroczyście 
odpraw iało  się we wszystkie Niedzie le  w ielkiego postu. 
w godzinach popołudniow ych  po Nieszporach. Gdy 
czas postu p o d ług  ducha Kościoła pow szechnego, iest 
czasem szczególniej do rozpamiętywania męki i śmier­
ci Z B A W IC IE L A  światu JE Z U SA  CUBA S T U  SA prze- 
sn a c z o n y m , najstosowniejszą więc rzeczą * awa ® s,f  
u ło ż y ć  w żałosnych Pieśniach bis torją  m ęki i śmierci 
tegoż Z B A W IC IE L A , k tóreby  rzeczone Bractwo wraz 
* innym ludem, podzieliwszy się na dwa chóry M ęż­
czyzn i Niewiast, nabożnie śpiewało. Obok takowych 
pieśni Pasyjnych u łożono po rządek  całego N abożeń­
stwa i obmyślono stosowną naukę  duchowną czyli k a ­
zania Pasyjne d la  zgromadzającego się wiernego ludu  
na toż Nabożeństwo. P o b ło go s ław ił  I iO G  temu zba­
wiennemu ustanowieniu, i pierwszy raz  odpraw iło  s.g 
Nabożeństwo Pasyjne w Kościele parafjalnym S. K m * .  
ŻA w r  1698 dnia 16 L u te g o ,  w pierwszą Niedzielę 
wielkiego p o s tu ,  * wielkim napływ em  różnego stanu 
ludzi i zbudowaniem wszystkich W  następnym  ro k u  
wspomniany X . Proboszcz T a r ło  takowe N abo ien -
.  i_ r *  .nuważnił.  i Żeby się w dalszym cza-stwo pochwalił ,  upow aznu ,  J * . J .

Sie stale odpraw iało , zalecił.  Jakoż p rzez  dziewięć lat 
następnych w sposobie pierwiastkowe przepisanym  od- 
praw iało  się z duchowną k o rzy śc ią ,  lecz doświadcze­
nie tych la t okazało  p o trzebę  .eszcze korzys tn ie jsze­
go u lepszenia tegoż N a b o ż e ń s t w a ;  w  tym duchu dz.a- 
ła ią c  u łożono oneż tak ,  iak dotąd odprawia s ię ,  spi­
sano ye książeczkę  pod tytułem S n opek  m iry , którą

J W .  Stefan W ie r z b o w s k i  Oficjał W arszawski a po- 
źuiej B iskup Poznański, powagą .w oią  approbow ał,  .  
Bractwo Ś. R o c h a  swoim kosztem onęz w ydrukow ało .
W  t a k  nowym sposobie ułożone Nabożeństwo pasyj­
ne i iuż w ięzyku polskim , a nie iak w przódy łac in -  
skim o d p r a w i ł o  się w r. 1707 w pierwszą Niedzie lę
postu czterdziesto-dniowego, na k tó ry m  ce leb row ał
L ż e j  w s p o m n i a n y  J.W. Oficjał z w .elką swo.ą p o c ę -  
cha i  z  zbawiennym pożytk iem  t a k  B rac tw a ,  lako , 
wiernego ludu. W  k ró tk im  czasie gdy O j c i e c  S ty  
na wniosek G rim cddin iego  Nuncjusza swego w Polsce, 
pochwalił  t o ż  Nabożeństwo, zaczęło się ono do innych 
Kościołów zaprowadzać, aż wreszcie upowszechniło  się
K cał y ni k raju. f t

W  tvch dniach w Kościele X X . K apu cyn ów  ukonczo- 
„o pomnik, dla uczczenia pamięci,  spoczy waiących w gro­
bach tegoż Kościoła zw łok  ś. p. A lexandra H rab i Gol- 
lonna W a lew sk ieg o , niegdyś Rzeczywistego Radcy t a j ­
nego, C z ło nk a  R a d y  Administracyjnej,  przedostatniego
Prezesa H ero ld j i  i Senatora. Pom nik  ten znacznej wiel­
kości, z m arm uru  czarnego w yku ty ,  ozdobiony iest po­
piersiem Z m arłeg o  i h erbem  iego rodzinnym , z marmu- 
ru  białego kara r^ jsk iego .  D zieło  to starannego d łu ­
ta umieszczone iest na bocznej ścianę filaru, na kto- 
rym opartą  iest ambona. W y k o n a ł  nagrobek JP . M en*  
tz e l  Kamieniarz, mieszkaiący przy ulicy E lek to ra lne j .

W czora j o godz: 9ej z rana, rozs ta ł  się z tym świa­
tem ś p JW . Karol W o y d a ,  Radca T a jny ,  b. Senator 
zasiadaiący w Ogólnem Zebraniu Departam entów W a r ­
szawskich Senatu Rządzącego, K awaler O rderów  Sgo 
W ł o d z i m i e r z a  2ej klassy, ś t e j  A n n y  . Sgo S k i s ł a -  
w s  le i  klassy, oraz Znaku nieskazite lnej s łu ż b y ,  me-

Z  w , S I .™  s a i w t - *  £ ' * * « •
z , dent Municypalności i Policji Miasta W arszawy. Z y ł

la tKo5misja Rząd: Przych: i S ka rb u ,  R e sk ry p te m  z dnia 
18 (301 Grud: r.  z. , zawiadomiła Rządy gubern ja lne ,  ze 
Rada Administr:  decyzją z d. 7 ( 1 9 )  G rud: r.  z p rz y ­
zwoliła co do iy d ó w ,  iżby rugowanie ich z obrębu  trzy-  
milowego nadgranicznego za 2-Urotną defraudację , nie- 
mniej z dóbr rządowych, skoro  nie są osadnikami rol- 
nemi lub rzemieślnikami, do dnia 1 Paźdz: 1846 r . ,  z po­
wodu nieurodzaiu, a z tąd  wysokiej ceny zboża, utru* 
dniaiącej możność zaspokoienia pierwszych po trzeb  ży­
c ia  wstrzymanem by ło ;  R ządy gubern: zawiadamiaiąc o 
takowej decyzji R ady Administr:, ostrzeg ły  wszystkie 
starozakonnych na deportac ją  skazanych, że z l’Pł J we5* 
zakreślonego te rm inu ,  bez  żadnej zwłoki z obrę u
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milowego w g łąb  kraiu ustąpić powinni, a i*źliby któ- 
iy  wciągu tego czasu dopuści ł  się defraudacji lub ja­
kiegokolwiek na szkodę S k arbu  nadużycia, natychmiast 
bez Sądnego względu za osobną decyzją w yrugowanym 
będzie. Rozumie się samo z siebie, źe skoro  powyższe 
dobrodziejstwo rozciągniętem zostało do żydów defrau­
dantów, więc również zastosowanem być winno i do tych 
starozakonnych, k tó rzy  z powodu nieposiadania dotąd 
przepisanej kwalifikacji do zamieszkania w obrębie 3 mi­
lowym nadgranicznym, na wyrugowanie są skazani.

M czoraj złożono w Redakcji K urjera  zł. 20  dla Do­
broczynności od N. Pi., k tó ry  nie m ó g ł znajdować się 
na Środowym Balu, danym na dochód U b og ich .—  Panna 
Z . . . .  p rzy s ła ła  za przy trzym anego  M o ty lka  z ł .  5, k tó re  
przeznacz i dla Nowożeńców k a lek  Franciszka  i  Józefy. 
Dla Włościan S iek ierek  wodą zalanych od Z ... .  z łożono 

« gr. 20, i od B. z ł .  2.
Magistrat M. W arszawy, z mocy upoważnienia Korni- 

sj* Spraw Wewn: i D ., udzie l i ł  pozwolenie W#
s-zubcui wyrabiania m ydła  ordynary jnego  i pachniącego, 
na sposób Anglika K engla , z oleju kokosowego i pal- 
rnowego, w tutejszem mieście, a mianowicie w F abryce  
my d ła  i św.ec przez PP. E pste jn  et L evy , pod IN rem 
24 92  urządzonej.  ,

(A. n .) Jeszr ze slow  k ilka  o współce Jacka  M ac 
T re tfu l i  J. Z . Sujkowskiego. Donieśliśmy czytającej 
Publiczności o wyjściu na świat Powieści zlepianej, na- 
k ładem  Z w aiera , p rzy  ulicy No winiarskiej wydanej.

i ol ie to wspomnienie, niedało czytającym K urje rka  
wyobrażenia o wartości tego dz ie łka .  A utorzy  wido­
cznie niepozornem wydaniem, naumyślnie u k ryć  chcieli 
ten utwór, pe łen  dobrpgo hum oru  i wybornych dążno­
ści. Vt szystkie gdzieindziej przesady i nienaturalności, 
tu  podniesione na serjo do id e a łu ,  bawią niezmiernie. 
INic lepszego iak iedna z dew iz: u l ,  2, 3 ,  4, etc . . .»  
k fy ią le k  z kieszonkowego zegarku. T reść  powieści 

sama, humorystyczna. Panna L u d w ik a ,  Dziedziczka 
k i lk u  spodziewanych spad kó w , pomimo dziwacznego 
« arak te ru ,  zm jd u ie  wielbicieli zapalonych do kroci, 
^e iow s.i i  dymisjonowany m łody  Urzędnik i Chmurowski 

oeta, w.'*j aspiranci; pierwszy dla pieniędzy, pod ły ,
, P°»o«ny ; drugi Poeta exaltowany do tego 

s  opma, ,e zyskawszy odmowna odpowiedź Panny Lu-
! taie p o m i ę s z a n i a  zm /s łó w .  P a n n a  Ludfrika 

p r a c m ą c  nad c h e m i ą .  Dai ,,„ Q *?• , , _ .i * P y  ®°»ie w l a b o r a t o r i u m  t warzi oczy k wa s em  sa l et rowvm „i, . . .% . - /i . . . . J m skoncentrowanym. Jej b rz y ­dota i ślepota utwierdzaia r, i  . U, J
, • I ) . • . “ Ull*°sc Zerowskiego. Chmu-row sk j  w szaleństwie iest . . .  . . r

i s e n . tschidkr. k i n , ,  i „ L s . , .  7°?m c h 'n 3 k "n L a ° ‘-

D ia n g i,  aby w yzwolił  z zaklęcia Mirami; nareszcie p rze ­
b rany  po ch ińsku ,  b ierze zamiar powiezienia iej do Pe­
k inu .  Panna Ludwika teraz dopiero pogardza Zero- 
w sk im , k tórego  iuż raz w y b ra ła ,  bo b y ł  najzdolniej- 
szym na Pantofla; odtąd  zostaie on rezyden tem  w do­
mu iej C io tk i ,  C hm urow ski staie się zaś przedm iotem 
całej troskliwości L udwiki.  Koresponduie ona z uczo­
nymi D ok to ram i s ław y E urope jsk ie j ;  L ekarz  W arsza ­
wski w ykonywa ty lko  p lany uczonej pacjentki. T y m ­
czasem szalony koniecznie wybiera się do Pekinu. T rz e ­
ba dogodzić iego w oli ,  ale Pekin buduią  na Podlasiu 
w iednej z wiosek Ciotki Panny Ludwiki.  W  tej po­
dróży oboie pacjenci ślepa i szalony cudowne znajduią 
lek a rs tw a ,  iakich niezna medycyna. Kareta wołami 
ciągniona, wpada w rów p e łe n  wody i sk rzek  żabi ob­
lepia twarz Panny Ludwiki i poczyna goić blizny. Chiń- 
czyk tymczasem od kucharza w Pekinie dostawszy p rz y ­
padkiem p a łk ą  w g łow ę, sku tk iem  up ły w u  krw i odzy- 
skuie rozum . Kochankowie razem  odzyskuią co s tra­
c i l i : w z ro k ,  wdzięki i ro z u m ; to iest głów ny w ątek .  
Cudowne są ustępy, np: sztuka kucharska  podniesiona 
do godności poezji . T r y u m f  żabiego sk rzeku  nad m e­
d y c y n ą ,  o ś w i a d c z y n y  Zerowskiego i starej Ciotki, i t. p. 
D o k to r ,  A rch i tek t ,  K u ch a rz ,  na drug im  planie sk re ­
ślone figury, doskonale pomyślane. W  tym tłum ie  fi- 
gu r ,  nieinasz żadnej próżnuiącej, żadnej nadto; a wszyst­
kie sceny mimo wysilonej przesady, p ły n ą  iak naturalne, 
/ i k o n c z a ią  powieść dwa małżeństwa i wspomnienie po- 
iedynku. D oskonały  rozdzia ł spiczasty; tam występuią 
Autorzy, ich książka , bohaterowie i czj teluicy. Jest to 
u tw ór p e łen  humoru; dowcip i ta lent ogrom ny, przebi- 
biiaią iak przez szklanny p a raw an , mimo wstecznych 
usiłowań Autorow. Ż i ł u i ę ,  źe nie mogę przytoczyć  dla 
Szczupłości recenzji k ilku  ustępów, a radbym wielom ie 
pokazać .—  L d m u n d  L atkow ski, z \la k u la u k isze k .

Osoba, k tóra  nie może znajdować się na koncercie 
JP. Grzeg: Puchalskiego, z łoży ła  w Redakcji K urje ra  
nabyty p rzez  siebie bile t  na tę m uzykalną  zabawę, p rze- 
znaczaiąc dochód z sprzedaży  onego, dla Narzeczonych 
kalek  F ranciszka  i Józefy. Zapewne znajdzie się iaki 
łaskawca, k tó ry  przez nabycie tego biletu i sobie p rzy .  
leniność i wspouinionym wyżej Narzeczonym p rzyczy .  
menie zebranego iuż wRedakcji lundusiku p rzysporzy .

Księgarnia S. H . M erzbacha  p rz y  ulicy Miodowej Nr 
486 ,  odebrała  nowości: P a m ię tn ik i d u ty c ia i  spraw y  
Sam uela  i  K rysz tn fa  Zborow skich , zeb ra ł  Żegota Pau- 
li, z ł .  10. O ochronach wiejskich, przez Augusta Ciesz­
kowskiego, z ł .  2. N a u k a  obyczaiow a d la  lu d u  osobli-tsen , tschiĄg, k ing , i powiada Z " 6'"  ‘ k o ”ś k 'e^  ■»- 2. N a u k a  obyczaiow a d la  lu d u  osobli-

ra n a  Koko  nie mogąc zaślubić’i„ -Pg0 k °*h ? ka M “  * u  wieJ ^ ie g o ,  z ł .  2. R egu lacja  stosunku W ło śc ia n , 
sobie  i twarz spaliła. W  szaleństwie ?  ° " T  p r ” ‘  M ,c h a l3k i e S°> B a d a n ia  w przedm iociesobie  i twarz spaliła. „  sza.enstwie swoiem pokaźnie  
całą potęgę miłości; wzywa p o m o c ,  czarow nika Tasa rzeczy przyrodzonych  w G alic ji, iv Królestwie Polskiern, 

na  Tf o lyn iu  i na  P odolu, z p rzydaną  mappą geogno-



styczną,  *ł. 6 gr. 20.  O m o c z e n iu  P russ  d a w n y c h ,  p. 
Dominika Szulca,  zł.  6 gr. 20. H is lo r ja  n a ro d u  i p a ń ­
s tw a  R zym sk ieg o  prze* Szwajnica; prenumerat a na 3 
tomy in 8vo maiori,  zł.  30.  Jo ry k a  p o d ró ż  u c zu c io w a  
p r zez  Francją  i W ło chy ,  z angielsk:  Wawrzyńca  S te r­
ne,  p r ze łoży ł  B. W . , z l 2 s t ą  drze wory tami Tony Jahon- 
nota,  zł .  9. R o zm a ito ś c i  d la  lu d u  w ie jsk iego , zebrane 
przez  Jul ję  G. . . ;  cena 4ch części, zł.  13 gr. 10.

T rzy  dni z a p u s t  kończących karnawał  tegoroczny 
rozpoczyna ją  s'ę dzisiaj. W  P a r y i u  o t ym czasie c zy ­
nione są przygotowania do Maskarady w o łu  karrnriego , 
s w R z y m ie  do l icznych Maskarad po ulicach wyprawia­
nych .  INa tych uroczystościach rozgłośnych z t ł umu  nie­
słychanego ludu,  k tór e ściągaią,  osoby wszelkiego sta­
no pr zybywaią  w maskach.  Maska okrywa oblicze wszyst ­
k ich ,  tak pieszych iako i objeżdżających powozami,  a 
nawet  Stangretów i liberj i  p rzy  powozach.  W  tych to 
dniach rozrzucane są na wszystkie st rony cukierki  ikon.- 
fie t i ,  tak,  f.e ich na cały R z y m ,  nastarczyc nie można.
U nas uroczystości  dni zapustnych,  ograniczaią się w o- 
brębacb ścian domów albo na Maskaradzie.  Dzisiej­
sza z wielkiem staraniem przez Dy rek c j ą  Teat rów u rzą ­
dzona,  z powodu nowości p r zyda tków,  zapewne nader  
licznie będzie odwiedzoną.  Wieśniacy nazywaią zapusty 
k u s a k a m i ,  a w dniu tym najwięcej po wsiach odbywa się 
ślubów i wesel.

U lub ione  M u z y ,  Kontredanse skomponowane na pja- 
nofor te przez  Jana S tr a u s s , grywane w obu Resursach 
i w Tea t r ze  Rozmaitości ,  wyszły nak ł adem Ign: f i  ł u ­
kowskiego.  Cena z łp .  2.

Jut ro wieczór tańcuiący z he rba t ą  w Resurs ie  K u p ie ­
ck ie j;  na k tóry także iutro od godziny 12ej bilety będą 
wydawane w tejże Resursie.

\Vczorajsze zakończenie zabaw karnawałowych w No­
wej R rsur s ie , by ło  i wesołe i przyjemne.  Osób by ło  170.

Walc  pod ty tu ł em E ch o  m ło d o śc i , skomponowany 
na pjano-forte przez Salomeę Ł a c h m a n u , iest do naby­
c i a  w Sk ładach Nut  muzycznych PP.  Sp ie s sa  i S p ó ł k i , 
f i lu ko w sk ieg o  i S en ew a ld a .

czewki  z szkł a  i kamienia k r y s z ta ł u  g a r n e g o , nawet  
najdrobniejsze do mikroskopów objętości pół główki  
od szpi lki  z równem ogniskiem;  tu d a l e ko ,  b l i sk o ,  i 
średnio-widze znajdą w okularach lub  wyłącznych kon ­
serwach pomoc skuteczną na wzrok os łabiony,  iak r ó ­
wnie biedni  g r a t i s } tu wyrobione p e r s p e k ty w y  p o ln e  ' 
i te a tra ln e ,  lo ryne tk i ,  m ikro sko p y  i mne  narzędzia  o- 
p ty czne ,  tudzież f i z y c z n e  i m eteoro log iczne ,  tedne 
istotnie w wielu zawodach użyt eczne ,  d rugi e  bawiące 
oko są w p ięknym zbiorze do nabycia ;  tu wreszcie 
Ins tytut  Optyczny poświęcaiąc koszt  pracy i usługi  
swoie dla stania się tern więcej te r az  ieszcze użytecz­
niejszym,  pokłada  nadzieię,  Że Prześ:  Publiczność,  za­
wsze względna dla Artystów odznaczających się pracą ,  
raczy go w nowym tym lokalu Wysokiem zaufaniem 
swoiem i nadal udarzać,  wspieraiąc Ins ty tu t  Optycz-  
ny ł askawym pokupem wyrobów iego,  a k tóry to In-  
s lytut  wznosząc się iedynie  o własnych si łach dla do­
godności publicznej,  zasługuie iuż tein samem na szcze­
gólniejsze względy Prześ: Publiczności .

Mazur skomponowany na Orkies t rę ,  p rze łożony  na 
p j a n o - f o r t e  i ol iarowsny w dzień Imienin W .  Jul janowi 
O strowskiem u,  przez Jana M y s zk ie w ic za ,  znajduie się 
do nabycia w Składach muzyczn:  PP.  F r:  Sp iess  i S p : ,  
Ign: f i luko w sk ieg o  i G.  S e n e w a ld a ,  po zł .  I .
° Znowu mróz ustąpi ł  i nastąpi ła  słota,  co zmartwi ło 

wybieraiących się do H 'i la n o w a  w popielcową Środę;  
lecz tej zimy tak ustawicznie bywa zmiana tempera tury ,  
i£ inoże p rzyszła  Środa uraduie Wilanów.

Na ostatnich targach Warszawski ch i Prags:  płacono 
za korzec  4ro-ćwierciowy Zyta Rsr:  4 k.  55 ( z ł .  30 
e r  101. Pszenicy Rsr:  5 k.  7 5J/ z  ( z ł .  38 g. I I ) .  Jęczm: 
Rs'r: 3 k.  70 (z ł .  24 gr. 19).  Owsu Rsr:  2 k .  32 (zł .  
15 o,- 14) .  Siana fura iednokonna od Rsr .  2 k.  10 do 
R °*3 kop 75 (od z ł .  14 do zł .  25 ) ;  pa rokonna  od 
Z 1’] o *k 75 do Rsr .  5 k.  70 (od z ł .  25 do zł .  38 ) .  Sło-
m v ' f u r a ' z w y c z :  od Rs r .  1 k. SOd oRs r .  3 k.  15 (o d z ł . I O
I ł  211 W ó ł  dobry od Rsr :  31) do Rsr :  65  k. 4 7 , /z 

240 do zł .  436 g- 15),  średni od Rsr:  28 do Rsr.
10),  l ichy od Rsr:

m a n ie

ez n y c h , zbliżaiących przedmioty w odleglejszym iak 
dawniej  w id o k u /  T u  tedy poleca się ła skawym w/glę-  
dom Prześ w: Publiczności Ins tytut  Optyczny zupełni e 
zreorganizowany na wyższy s topień,  odpowiedni  nowe­
mu rozk ładowi  i celowi s w e m u , gdzie na aparatach 
ulepszonycji  i nowo przydanych,  prządza wszelkie so­

i c iezamur ,  M ? -  f i y c h t e r

Z  P e t e r s b u r g a .  —  N.  CE SA R Z  Jmć w d. 3 I G r u ­
dnia raczył  zatwierdzić zwyczajnego Profesora C h a r ­
kowskiego Uniwersytetu Rzeczywistego I l adzcę St. 
j r t e m o w s k ie g o - H u ła k a , R ek t o r e m tegoż Umwersyt r
tu na noweczterolecie.  —  N. CESARZ rozkaza ł  n s c f  -

(*)
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żeglugi 1846 r. do 1 Sierpnia p rzed łu żyć  pozwolenie 
p rzywozu z zagranicy do portów -Nadbałtyckich i do 
N arwy, rozmaitego zboża, bez op ła ty  c ła. —  Zarząd  
Powiatu M achno wiec kiego  przeniesiony do Herdy cze- 
wa, i odtąd Powiat Machnowiecki w G ubern ji  Kiiow- 
skiej,  nazywać sig bgdzie Berdyczewski.

A n g lja . —  D ziennik  S ta n d a rd  zbiia wieść o miano­
waniu Lorda A sh le y  P a r e m .—  Nędza w Ir la n d ji  spo­
wodowała iuż w wielu miejscach rozliczne choroby. —  
W północnej Szkocji L u d  pomnaża rozpacz, z powodu 
braku  k arto f li .—  Czgść wojska kraiowców w In d ja ch  
wschodnich , wysłana dla wzbronienia Seikorn  przejścia 
p rzez  S u tlcdsz, p rzesz ła  na ich s trong. G ło sz ą ,  iż de­
pesze z Indji p rzyw ioz ły  wiadomość o uporczywej i 
krwawej bitwie. D w uk ro tny  a ttak  na obóz Seików, zo­
s tał odparty ; czgść angielskiej armji musiała cofnąć sig, 
ale zebrała sig na nowo; przy  odejściu gońca, nie b y ło  
wątpliwości o bliskim zwycigztwie Anglików.

F rancja . —  P. S t. Priest wznowił w biurach Izby 
Deputow: wniosek o zniżenie ren ty  5 -procentow ej na 
■4 / 2  procentową. —  P od ług  objaśnienia Ministra wojny 
udzielonego w Izbie D ep u tow :, armja algierska w k o ń ­
cu zesz: ro k u  dochodziła 95 ,381  lu d z i ,  prócz wojska 
kraiowców; tenże sk ład  zachowany bgdzie na rok  1846. 
—  A bdelhader  ukazawszy sig znowu na południowej 
s tronie Tell, p o m k n ą ł  się aż do pokolenia Uled N a ils ;  
obawiano sig , aby nie zbliżył sig do S e t i f  lub  B ishary. 
M arszałek  B ugeaud  (B iużo) ru szy ł  na pokolenie U led  
N a d s .  Jenerałowie Bedeau. (Bedo) i A rbouville  (A r- 
bu w il)  strzegą brzegu m ałej pustyni. Widownia tych 
obiotów rozęiąga sig o 30  mil od A lg ie r ji;  mimo to, 
M arszałek  uczynił  czgść milicji algierskiej ruchom ą dla 
obrony  M etedszy; k aza ł  nawet uzbroić w ięźniów . —  
Z T ulona  donoszą ,  iż z powodu islnieiących zatargów 
z n iektorem i pokoleniami pogranicznemi marokańskie- 
mi, flota ewolucyjna p rzysz łe j  wiosny może pop łyn ie  
do brzegów M a ro ka j postanowiono ścigać deirg Emira, 
gdziekolwiek schroni sig. —  Ib rah im  Basza 6 go b. m. 
p rz y b y ł  do P erp in jan . —  Akademja umieigtności ob ra ła  
/jO i '”  cz*ol,kiem dla w ydzia łu  ieografji,  Pana Anatola 

emidow; t a dla wydziału ekonom ji,  Profesora Schii- 
T e> WJ u ^’'n 'r̂ ze- —  Kapitan B ertra n d , S y n  zm arłego  
enera a ,  zbiia w pismach publicznych n iek tó re  zape-

Pr'ass'a e° ę ,a ^a M ontholon , umieszczone w dzienniku
a .  . ąd przysięgłych V! P erp in ja n ,  w kró tce  wy­

da wyrok w p r o c e s i e  I V  ■ ■ , . J , , ■ ■J y uoesie rabusiów hiszp: trabukar/os, poj­
manych we Francji W  j j  • ■ ■
beZDiecznie —  Tł - j  A lg ^ r z e  ospa grasute me- 
Y ■ " JW°ćzca gwardji narodowej J e n e ra ł

Jacquem inot (Zakm ino) zaproponował w J ie D ep u .
towanych pomnożenie Oficerów tejże gwardji. -  .G ło -  
s z ą ,  . 1  wy prawa do M adagaskaru  naftą pi L  z Frań- 
cjt , ale ty lko  z wyspy Burbon, zk ąd  ' f i  3  wi ce­

lem bombardowania T a m a ta ve .—  S ze ry f  Bu M aza  po ­
suną ł  sig do T adszeny , ale 29go z. m. został zgromio­
ny przez P u łkow nika  K anrobert;  3cia czgść piechoty 
Szeryfa została przez strzelców afrykańs: rozsiekaną. 
B u  M aza  u c ie k ł  z iazdą.

H iszp a n ja . —  Infan t Don H enryk  od 28go z. m. 
znajduie sig w F erro l.—  P. P eel  (P il)  s tarszy syn Mi­
n is tra, umieszczony przy  tutejszein poselstwie ang:, wy- 
iecha ł do L o n d yn u  dla objęcia innego urzędowania.

Krakow. —  W  dniu l i t y m  b. m. Towarzystwo Do­
broczynności w Krakowie, pomne na potrzeby ubogich, 
starców i ka lek  p łci obiej, niemniej sierot w zakładzie 
tym dobroczynnym  pomieszczonych, u rząd z i ło  na k o ­
rzyść tychże w sali redutowej bal drugi. Poczciwi O by ­
watele i M ieszkańcy Krakowa, pojmuiąc cel tak  ważny, 
pomiiaiąc wyrzuty  za bal p rzeszły  czynione, dość licznie 
zgromadzili sig dla pomnożenia funduszu dzieci w ydar­
tych nędzy ,  i do godziny blisko 3ciej, p rzy  należytem  
oświetleniu sali, i dobranej pod k ierunkiem  P. Szlagór- 
skiego o rk iestrze ,  skrom ną,  lecz wesołą zabawą, wie­
czór ten uświetnili.  Zyczyćby należało, ażeby Ins ty tu t  
ten dobroczynny, widząc najlepsze chęci Osób wspie- 
ra iących ngdzg, w kończącym  sig karnaw ale ,  ieden ie* 
szcze bal postara ł sig urządzić.

Artyści opery  ofiarowali Panu W alen tem u Szlagór- 
shiernu , D y r e k t o r o w i  tejże, w dniu Imienin Jego 1 Igo
b. m. na próbie wiecwornej, p iękny  puharek  sreb rny  
z napisem : »A rty śc i opery w dow ód p rzy w ią za n ia  
D yrektorow i swemu d n ia  14 Lutego 1 8 4 6  r ."  B yła  
to mila  niespodzianka, k tó rą  on z rozrzewnieniem p rzy .  
ią ł .  Kto zna bliżej stosunki nasze teatralue, komu tra ­
fiło sig choć raz być świadkiem, iakiej to gorliwości i 
wytrwania potrzeba, żeby ty lko  naszą o rk ies trę  napro­
wadzić na prostą drogg!...  Próby tutejszych o per ,  są 
nieraz prawdziwą to r tu rą  dla P. Szlagórskiego, ale to 
nie z Artystami śpiewu, ty lko  z Artystami ins trum en­
tów, iezli wielu takiemi nazwać można; cierpliwość Je­
go nieraz w yobrażenie  przechodzi. Dla tego też ieżeli 
instruinentacja iakiej opery ,  iest do zniesienia; to tylko 
tej niezachwianej cierpliwości iej D yrek to ra  należy p rz y ­
pisać; nie ieden z iego rowienników rzuc i łby  o ziemię 
zwitkę papieru  k tó rą  daie tak ty  ork ies trze ,  gdyby mu 
p rzysz ło  doświadczyć podobnej oboigtności1 n iek tó rych  
iej cz łonków  na dobro ope ry .  Mieliśmy niedawno tego 
p rz y k ła d  z N orm ą, Se ten zacny D y re k to r ,  m us ia ł  od ­
prawić o rk ies trę  i resztę p róby  tej ślicznej opery  do­
kończyć przy  fortepjanie. Azaliż duch Stej C e c y l j i  
nie zlituie sig k iedy , i nie wstąpi w naszą ork ies trę? . . .

N ie m c y .—  List z G dańska  z dnia 7 b. m. zawiera: 
( ( P ó j d ź m y  do zalanych części miasta; widzimy tam dom y 
aż pod dach w wodzie stoiące; mieszkańcy ich wysta­
wieni na ostrość powietrza; słychać k rz y k  zdrę tw ia łych
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od zimna dzieci. Woda  liże chciwym łęzykiem gliniane 
ściany ich zabudowań,  klóre  ieźli zawalą się, pogrze­
bią pod gruzami swemi kilkanaście f.inilji .  Końca na­
szej biedy t rudno przewidzi ć,  pomoc ieszcze daleka ,  
tnassa wód wzmaga się co godzina; z p ieniącym się lo- 
de.n podobna iest  do czarta,  k tó ry  powolnym ale pe­
wnym k rok i em chwyta swoią zdobycz.  Zaledwie śmiem 
pomyśleć o puszczeniu lodów w tej chwili; u sunę łoby o- 
no częsc miasta z iego dotychczasowego stanowiska i wie­
lu mieszkańców życiaby pozbawiło. ”  (G.  Codz:) .

R o zm a ito śc i.—  Muzułmański e przys łowie  inówi: 
Jeżeli komu dobrze czynisz,  wrzuć do morza pamięć 
czynu;  a ieśli r yby  ią po łkn ą ,  BÓG czyn dobry  nie 
przepomni .  —  Wiara iest umieiętnośeią serca a umie­
jętność iest wiarą rozsądku.  Zatrudnienie może czę­
st okroć  zastępywać szczęście a mianowicie gdy ma na 
celu użyteczność dl i  l udzk oś c i .—  Paryż  ma 912 ,035  
mie szkańców,  42 , 0 0 0  domów,  133 placów publ i cz­
nych,  37 mostów,  9 pałaców,  23 budynków znako ­
mitych,  6 ogrodów publicz: ,  15 muzeów,  3 8 Kościo­
ł ów ,  25 Klasztorów, 26 szpi tal i ,  24 tea t rów,  39 fc,*. 
szar.  —  W  pierwszych dniach Marca oczekuią w W ie*  
d n iu  przybycia  M eierbeera  , bo ma dyrygować swe 
dwie opery,  Obóz w S z lą sku  i R oberta  D jab ta . _  
Do r.  1848 Niemcy wzd łuż i szerz będą  przecięte 
przez duże koleie żelazne:  z T ryestu  do H am burga  
i z W ro c ła w ia  do granicy belgickiej .  —  Angl ik ie- 
den pochodzący zapewne z familji tego, k tóry zl iczył  
l i tery bihlji ,  dowiódł ,  iż P. Ro be r t  Peel ( P i l )  iest 
na jwiększym egoistą,  gdyż w mowie swoiej o nowym 
planie skarbowym użył  449 razy wyrazu i a ,  2 razy 
ia  sam , 16 razy m nie i 26 razy mój. —  C yganie  
w Hiszpanji  maią zamiar  odp łynąć  do A fr y k i ,  i stanąć 
pod rozkazami A b d e lk a d e r a . —  W  ciągu ostatnich 
3ch lat wymar ło  w A u s tr j i  80 J e n e r a łó w . —  D oni. 
ze tti  uda ł  się z P a ryża  do P iz y , aby tamże szukać 
polepszenia zdrowia.  —  W e  wsi Lasznk  w Gwadalu-  
p i e ,  met eor  spowodował  pożar .  —  W  O f en kob ie ­
ta 52-letnia,  zamordowała swego 19-Ietniego syna.  —_  
Są ludzie,  k tór zy  nigdy dobrej  idei nie maią,  c i s ą s z cz g .  
śliwi, bo nigdy dobrej  idei nie uronią.  —  Albańczycy maią 
nas lępuiące p rzys łowia :  Całuj  tg r ę k ę ,  której  nie mo- 
żeszodrąbać.  Poświęć brodę,  aby głowę  ocalić. Z pr zy .  
iaciołmi dobrze ieść i pić, ale nie robić interesów. Kto 
pokój  mi łuie  niechaj będzie g łuchym,  ś l epym i nie­
mym.  W ino  i kobie ty są s ł odką  truciną.  Nieroz t ro­
pny przyjaciel  więcej szkodzi niż wróg roz t ropny.  Jg.  
zyk więcej uiorduie niż miecz. W  miasteczku we 
Włoszech  niedawno kopiąc w ogrodzie,  wydobyto s tarą  
t r umnę  w które j  spoczywały zwłoki  obwinięte z ł o tym 
łańcuchem;  nie ma żadnego his torycznego śladu o po ­
chodzeniu tych zwłok .

W  zeszłym tygodniu we Lwowie b y ł  Bal na S trz e l­
n icy, celem zwiększenia fu n d u s z u  n a  ta ń szy  chleb.

M ości R edaktorze!  G d y  w s z y s t k o  co  i e s t  c i e k ą w e m ,  
P i s m o  tw o ie  z a m ie s z c z a ,  g d y  n a m  c z ę s to  d o n o s i s z  o  s r e b r ­
n y c h  i z ł o t y c h  w e s e l a c h ,  r a c z  z a w ia d o m ić  P u b l i c z n o ś ć  
i o te rn  c o  C i  d o n o s z ę ,  i d a r u j ,  ż e  m a ią c  c h ę ć  d o  r y -  
w o w a n i a ,  s k r e ś l a m  w ie r s z a m i  n a s t ę p u i ą c e  z d a r z e n i e :

W  mieście N. na W o ły n iu ,  nad b rzeg am i  S łuczy ,
K tó ra  bystrym  potokiem  p a  kamieniach m ruczy ,  
W jech aw szy  w dniu świą tecznym do ow ego  g ro d u ,  
W id z ę  t łum y skupione, py tam  się pow odu?
Aź tu  mi powiadaią że małżonków pa ra ,
K tó rą  lat  osiemdziesiąt ł ą c z y  miłość, w ia ra ,
O dbyw a w dniu dzisie jszym, iuź t rzecie  wesele;
Ale nie są bogaci i nie maią w iele .
Zamożniejsi mieszkańcy i P rz y ia c ió ł  grono 
C hcia ło ,  by trzeci, związek solennie  uczczono.
W r a z  biegnę do Ś w ią tyn i  k iedy orszak wchodzi,
Ciekaw iak w yg ląda ią  owi Państwo młodzi;
Aż tu s tarzec zs iw ia ły  z b rodą  po kolana,
A p rz y  nim w rów nym  w ieku  iego ukochana,
Otoczeni do k o ła  gronem swoich rodzin,
Braknie  im do s tu lec ia  ledwie k i lka  godzin ,
K lęczą  u  s tó p  O ł ta rza ,  X iąd z  im b ło g o s ła w i ,
Każdy z obecnych lica łf.y rzewnemi pławi;
Synow ie  p s s iw ie l i ,  W n u k i  iuż do jrza łe ,
P ra w n u czą t ,  P ra p raw n u c zą t  gromady wspaniałe;
P o  skończonym obrzędz ie  każdy  z nich iest czynnym,
I  zam ierzy li  ucztę  dać w domu gośc innym.
C a ły  urszak weselny zaczął  się pakować 
Do domu, gdzie  spokojnie  chciałem zanocować.
P rz e z  cał,, noc g rudn iow ą  anim z m r u ż y ł  oka,
W s z y s tk o  w rzeszczało  w iw a t!  iak gęba  szeroka 
Lecz  nie dziwno źe czas .m  cieszą się b iedaki '  
C ym bały ,  k la ry n e ly ,  sk rzypce ,  t eo rbany ,
M a zu rk i ,  U kra in k i  i skoczne Kozaki,
T ak  grzm ia ły  swoiem tentnem aż się t r zę s ły  ściany! .
Sk o ro  dzień, siadam w b ry c z k ę ,  mijam S łuczy  w ody,
A tam ieszcze są tańce, nie  usta ią  gody !
Nie dziw się Czy te ln iku  że b iedak pohula ,
T a k i  w idok nie śmieszy,  ale nas rozczula.
Nieieden pono bogacz co skarby  p o dz ie la ,
Chc ia łby  z duszy doczekać trzeciego wesela.— J.  A.

PR ZY JE C HA L I  d o  W A R SZ A W Y .
Gilmane R o ie ta  Oby: z Hamburga; K is ie ln icka  M a r ja  O byw ; 

z Lw ow a;  Kossecki Stan:  R e fe r :  Stanu z Kijowa; P ra źm o w sk i  
Ant: Ob; z Austr ji ;  W ołow  ski W oje :  Meceu: z W r ę c z y .  ( G .P  >

I^ O K IE S IE W IA .
Z  ogłoszonych w Nrze 20 K u r je ra  W arsz aw s:  W Y R O B Ó W  

C H E M IC Z N Y C H  i P E R F U M ,  niektóre,  iako to : W o d a  Ateń­
ska  na spędzenie zmarszczek,  P ro s z e k  do z ę b ó w ,  Pomada 
L w ia  (Pomade du L ion)  i t. p. ,  z p rz y c z y n y  p ręd k ieg o  ich 
ro z k u p u ,  od doi k i lku  zab ra k ły .  Pośpieszam  w ięc  Szano: 
Publicznośc i donieść,  iż nie szczędząc t r u d ó w ,  na nowo M a­
gazyn mój w rzeczone w y ro b y  zaopa trzy łem , i o łaskaw e 
w zględy  iakich dotąd  doznałem, upraszam.—  S. H u d s c h o n ,  
F a b ry k a n t  wryrobów C hem icznych  i P e r fu m ,  p rzy  u licy D ł u -  
giej  N r  587.

M aiętność Z iemska G rossów iw a n a ,  za  roga tkam i M a ry -  
montskiemi położona,  o k tó re j  w K u r je rz e  W arszaw s;  pod
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<$. 21 L utego  r . b .  b \ ł o  doniesmnerc, vr drodze  ó / i a L w  sp rze ­
daną  p ę d z ie  przez publiczną J ic jlao ję  w d. 1 1 /23  Lulego  r. b.'  
°  ** 7 w T ry b u n a le  Cywil:  W a rsz a w sk i

Jdziale 2. O warunkach sprzedaży  dowiedzieć się n,o- 
zu& u Pisarza T ry b u n a łu  wymienionego W y d z ia łu ,

P A N T A L J Q N  m ahoniow y,  ze s z t a b ą ,  o pó ł  
7ej o k ta w y ,  ies t  do sprzedan ia  lub  naięcia,  pod 
Nr 617 przy  ulicy Daniele w iczowskiej, w pała­
cu Bibljoteką Z ałusk ich  z w a n y m , w oficynie 

przy  b ram ie ,  na Im p ią i rze .
Czyni się wiadomo, iż przed  T eofi lem Brzozowskim R e je n ­

tem U k ręg u  W arsz aw sk ieg o ,  w Kancelarj i  t eg o ż  p rzy  ulicy 
M iodow ej  pod N r  487, w dniu 1 6 ( 2 8 )  M arca  1846 r. o godz: 
4ej z p o łu d n ia ,  o ib ę d z i e  się L IC Y T A C J A  D Ó B R  L U B I  A- 
I O W A  i Z A K R Z E W A ,  w O k ręg u  P io t rk o w s k im  Gub: W a r ­
szawskiej , b lisko Kole i  żelaznej położonych,  z 2ch F o l w a r ­
ków w łók  60, m orgów 17 i 210 p rę tów  m iary  n o w o -p i l s k ie j  
zaw iera jących ,  sk ładaiących  się; w k tó ry c h  w ys iew a się ozi­
miny korcy 323 garncy 30, między tym  k orcy  154 gar: 30 
pszenięy. D obra  te  b y ły  p rzez b ieg ły ch  p rzy s ięg ły c l i  o sz a ­
cowane na z ł .  367,141 gr .  2 0 ;  lecz W s p ó ł  właściciele  d o ­
browolnie  zniżyli  praetium, na summę zł .  160,000 czyl i  Rsr.  
2*.000,  i od tej to summy w powyższym term in ie  licytac ja  
zaczynać się będzie . W a r u n k i ,  opisanie  i taxa  tych Dóbr ,  
oraz map pa, p rze jrz ane  być m ogą w K ance la r j i  B rzozow sk ie ­
go Reienta , pod Nrem iak w yże j ,

b o b r a  c k a r m o w y  z p r z y le g ło ś c ia -
nii, w Gubernji  natera*. Radomskiej, dawniej Kieleckiej w O- 
. ję g u  Szkalb .n ierskim  i S topniokjm  leżące, od M. K rakow a 

8 ,  od miasteczek Szkalbmierza,  S to p n icy ,  P ińczowa i B u ­
ska Uli) 3 ,  od W iś l ic y  zaś ty lko  pó ł  mili odległe ,  po nad 
samą rzeką Nidą w po łow ie  ie przedzie la jącą  położone, sk ła ­
d a n c e  się z dwóch majątków C zarkow sk iego  i Krzczonowskie­
go, 7. 7 iniu F o lw a rk ó w ,  dwóch Awolsów i wsi za robkow ych  
l i t u ,  & k tó rych  t r zy  fo lw ark i  leżą po prawej s t ron ie  rzek i  
Nidy, w glebie  najpiękniejszej  pszennej lekką próchnicą zwa-  
H4'Ji w  położeniu zupe łn ie  równym; po jewyni zaś b rzegu  Ni- 
V' c* łc ry ,  w glebie  w p o łow ie  pszennej z r e s z tą  w dobrej 
żytn ie j ,  w ogóle m orgów 3923 g ru n tu  ornego dworsk iego  
w sobie zawieraiące, w lakow ych  p rzez  W g o  A. P. T h a e ra  
nateraz  W łaśc ic ie la  i D y re k to ra  In s ty tu tu  Agronomicznego 
w Moglinie , o d  roku 1820 g ospoda rs tw o  sys tem atyczn ie  p ło -  
dozmienne,  i pastewne w różnych  zasadach urządzonem  z o ­
s ta ło .  W tych zarazem znajduje  się O wczarnia  w roku 181,8 
t. owiec najlepszych niemieckich  zaprow adzona ,  znana w kra -  
ł « % p ięknej  budow y i obfitości w e łn y ,  k tó ry c h  z w y k le  s ta ­
n c h  sztuk 6,000 na zimę p rócz  jag n ią t  u ł r z y m u ie  się ,  i R. 

a ta p rzy  po w iększaiącej  się gospodars tw em  płod-ozmien- 
**> paszy pomnożoną by ć  może. O bejm iną w sobie p rz e ­
czeń i ogólnej m iary  now opoisk ie j  m orgów  10,590, w tej 

śri>«;CC* Rlorgów 5 ,383, i lasu m orgów 1280. W ło -
s i i o d s p r? 8 P̂ )siadaią ogólnej przes trzen i  m orgów  3927.  Go- 
cvrh  r n J  °- yWaiąc.yeh pańszczyznę sprzężaiei ii  16tu robią-  

2496; Z ag ro d n ik ó w , C ha łupn ików  
S » także sta . ° ^ rabiaiących rocznie dni p ieszych  53,97,3.u.-sr,,11 "-i"'™*' .....
d ąre j ,  i innych w yrobów '“" 8 '"  S , ?, k ,  "  ‘ , 
w io la .  P a l a ,  murowany g P-^°Plnacja  w n « h  dobrze  odpo-
z e r j ,  i i.) nem i budowlami f ' * - * 0” ’ M OrM -
e i t l s k im ,  f ruk tow ym  w „aioU  •” ar<)w*Łc.'", ’1 
rzc ln ią  m urow aną z A .  " ’.doku lezącym, Go-

p iwny m urow any  /. magazynem, piwnicami i polrzebnem i r e ­
kwizytami;  ora/, w szystk ie  inne zabudowania gospodarsk ie  
w dobrym stanie -— Opnie/,  zaś wymienionych szczegółów r o l ­
nictwa i gospoda rs tw a  dotyczących,  escystnie w tych  Dobrach
Od lal 40M : KOPALUIA SIA R K I, w k tó re j
znaczną ilość tejże wyrabiano i często za  granicę  w y s y ła n ą  
była; obf itują w Gips w bardzo dobrym  gatunku ,  w Kamień 
ciosowy, n turowy i wapienny, iakiego w po trzeb ie  do w y p a ­
lania nader  wiele użyć można. D o b ra  p o w y ż  opisane, z in­
wentarzem roboczym do g ru n tu  p rzyw iązanym , sprzę tam i ro l-  
n lrzem i,  O w iec  sz tuk  5 ,000 z te jże  owczarni  pochodzących; 
sp rzedane  będą  z wolnej  r ę k i ,  do odebran ia  ich w terminie 
I g o  L ipca  184G ro k u .— Życzący w ięc  sobie t akow ych  n aby­
c ia, i żądaiący objaśnienia  w W arszaw ie ,  zg łos ić  się raczą 
do mieszkania J O G .  X ią* ą t  R a d z iw i ł łó w ,  w domu W .  S k w a r -  
cowa Nro 413,  lub do W g o  O w idzk iego  Mecenasa, w domu 
X X .  Bazyljanów przy  ulicy  M iodowej zam ieszkałego,  albo 
na g ru n t  du C z a rków , gdaie od miejscowej Administracji  E k o ­
nomicznej, wiadomości żądane o trzym ają .

O byw ate l  p o t rz e b u ią c y  pożyczyć  3000 z ł .  na h i ­
p o te k ę  D óbr  ziemskich, nie pozostaw iającą nic do 

^tosĄ życzenia  pod  względem pęwncś -i dla w y p o ż y c z a -  
iącego,  za procent nie l ichw iarsk i  lecz regu larn ie  

uisze,'cżany; w zyw a uprzejm ie  Osoby życzące sob ie  sumkę tę  
w sposób opisauy umieścić , aby ad res  swój do S k ład u  P a ­
pieru  P. M aguuy , w p ro s t  Poczty  Nr 377 i S, niezwłocznie  na­
des łać  raczyły-

1000 sążni GRABINY szczapowej,  z k tó rych  oko ło  200 w y ­
rąbanych  i u łożonych , iest do sorzedan ia  za cenę u m ia rk o ­
w aną ,  ra icm  luli w części  w miejscu,  o 8 mil od W a rsz a w y ,  
a  1V+ 0,1 W is ły  o b ie g ł ,  ni, w pun k c ie  przeciw leg łym  miastu 
Górze  Kalwarji .  Bliższą infoWnację powziąść można w han­
dlu  Korzennym W .  P ie t r z y k a  p r z y  ulicy S enatorsk ie j  w do­
mu W .  Ruj no. ’

P I J A M  E K  św ieżych ,  nabyć można za pom ierną  cenę,  p r z y  
ulicy Długiej  pod N r  550, w domu W .  Naim skiego,  obok 
Lasock iego .  W iadomość w Handlu Sukiennym .

O DOB RACH do sprzedan ia  w Gubernji  R adom skie j ;  w ia ­
domość w D rukarn i  K urjera .

W ych o d zą c / .  B a lu / .Sa l  redu tow ych  d. 18 b. m. na k o ry ta rz u ,  
lub na schodac h ,zgubiony  został  przez Służącego P i jA S Z C Z Y K  
ty b e to w y ,  ko loru  d z ik ie g o ,o b s z y ty  zielonemi axamitkami.  i ta ­
kąż  f rendz lą ,  z podszew ką  b ia łą  marselinową. Znalazca raczy 
oddać za nagrodą ,  do domu N r 6 3 8 ,  gdzie S zw ajcar  wskaże w ła ­
ścicielkę.

C z te ry  P O K O J E  z Kuchnią angielską. K om órką na d r z e ­
wo, i 2ma Piwnicami, w posesji Nr 568 p rzy  ulicy D ług ie j ,  
na dole od f ron tu ,  są do wynajęcia; k tó re  na mieszkanie z w y ­
czajne, lub iak i  p ro ced e r  z; k o rzyśc ią  uży te  być  mogą.

P O S E S J A  pod Nr 21 ,  w mieście Pow; Sieradzu Gub: 
W a r s z a w : ,  położona w ry u k u  tegożjn ias ta ,  p rz y  trak -  

B f F | »  cie b i tym  K a l isko -F abryczny  m, obok  Biura Naczelni- 
ka  P ow ia tu ,  sk ładaiąca się z Domu fron tow ego  o p a r ­

te rz e  i p ię t r z e ,  z P iw nicam i,  masyw m urow anego ,  dachów ką 
k ry teg o ,  z Stajnią, W o z o w n ią ,  l .abo ra to r jum  w y ro b ó w  c u k r o ­
wych o 5 oknach f ro n tow ych ,  i obok z pustym  Placem dla wy bu- 
dowauia podobnegoż Donni, iest do w yprzedaży  z woluej  ręk i .  
W iadomość na g runc ie  u właściciela  te jże posesji.

. , i • j  • Apaiatem parow ym  P is to r ju sza  na 10
■ y z ienn igo  w y r o /u  urządzoną,  niemniej Browar- IŁCgl^ilfLź ręk i .  Wiadomość u W łaścic ie la .

DOM masyw m urow any , p rz y  u licy  M oko tow -  
" skiej pod Nr 1671, z placem od Alei , z Stajnia-

-ó4--- mi i W o.-.o w niani i, iest  do sprzedania  z  ’E
r»' wolnej
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N o w a  D r u k a r n i a ,  pod firmą H .  I l ir s z t l  el C otnp:, 
aa zezwoleniem Rządu, przy ulicy Miodowej pod Nr 495  
otworzona, poleca się Szano: Publiczności zupełnie no- 
wenii czcionkami z zagranicy sprowadzonecoi, w i ę z y -  
kacb: polskim, rossyjskim i niemieckim. Oakur&tno- 
ści, czystości i guście, każdy przekonać sif będzie miał  
sposobność, kto takową obstaluukami swemi zaszczycić 
raczy. D r u k a r n i a  ta zreszlą, będzie ciągle od czasu 
do czasu, nowemi z zagranicy sprowadzaneini czcionka­
mi i prassami zaapatrzana, tak, że rywalizować będzie  
mogła w hażdem znaczeniu z najpierwszemi zagra nicz- 
neini lego rodzaiu zakładami. Tyinczasowie umieszczo­
ną «na została przy Litografji pod łąż samą Firmą, które 
Wspólnie od dnia dzisiejszego działać zaczynaią; a o dal- 
szem pomieszczeniu onycb,dla brakn obecnie stosownego 
lokalu, Szano: Publiczność zawiadomioną będzie.

D oniesien ie  L o te r y jn e .

Z KANTORU S. NELKENA.
w  odbytem c iągnieniu  lsz e j  Rlassy 67mej L o te r j i ,  p ad ła  

w moim K a n to rz e  G łów na  W y g ra n a ,
n a  N r  1 9 ,9 .9 8 ,  R sr: 5 , 0 0 0 ,  c z y l i  Z ł .  5 3 , 5 5 5  g. 10.

Ł O S O W  K u p n y c h  do 2 g i e j  K la s s y ,  w Kantorze 
moim kazdodziennie nabyć można. —  Gdy z p ow odu  z b y te ­
cznego na t łoku  w osta tn ich  dniach przed  ciągnieniem nie ie- 
stem w stanie życzeniom Szanownych Interesentów, w K an to ­
rze  moim graiącycbjcu do zamiany Losów,zadosy ć uczyn ić ,p rze to  
upraszam aby na tydzień przed rozpoczęciem ciągnienia  po 
zamianę onych zg łos ić  się raczy l i ,  tak dla dogodności sw oie j ,  
lakotez  i K antoru .—  Osoby na prowincji  zamieszkałe ,  chcące 
mice sobie Losy przesłane ,  franko do mnie zgłos ić  się r a ­
czą, a  za afcuratiiość w dopełn ieniu  d rogą  korresijondeiicii  
ich zyczen, zaręczani.  * J

Syndycy  tymczasowi massy upadłośc i  L eopo lda  Czech K u p .  
ca. Jła skutek  p rzep isu  p raw a  w a r t :  66 K s i » g i 3 K . H .  w zv-  
waią wszystk ich  W ie rzy c ie l i  massy upad łośc i  Leopolda Czech 
ażeby najdalej w o n ia c h  40  w K ance la rj i  T r y b :  Handlowego’ 
w W arsz aw ie  posiedzenia swe p rzy  nlicy Bielańskiej pod N r  
608 odbyw arącego ,  na ręce  W .  Audrycliiewicza pod Pisarza  
tegoż T ry b u n a łu ,  wszelk ie  dokumenty pre tensje  do rzeczonej 
massy uprawiedliw  iaiące sk łada l i ,  a nas tępnie  za likwidowali  
się ,  w przeciw nym  razie  prekludowanemi będą.

Józef B y s t r y .  Edward S t r e n g e r .  
Podpisany, W ynalazca p ły n u  n a  w ygub ien ie  n a ­

gn io tkó w ,  ma honor zawiadomić Szarn Publiczność że 
nadal w temże mieszkaniu zostaie, to iest, pi zy ulicy Śgo 
■Jana, Nro 13, na 2giein p ią trze ,  gdzie każdego czasu 
wspoiriuionego P ły n u  dostać można. Kupcy zaś w mja. 
stneb G ubernjal;  łub innych, pragnący tenże p ły n  po­
s ia d ać  w swych S k ładach ,  zapewnia iin znaczny rabat. 
■Jan G ębicki, b. C h iru rg  Powiatowy.
' n rsenał ^ a r a * a w * k t  niniejszem zawiadamia, iż w d. 7 / 1 9  
i - o / J 3 M*arc!  r ' b ‘ o d b 7 wa« *'? będzie licytacja na dostawę 

P , M iote ł ,  G ra b i ,  D rzew a opa łow ego  i Szczo tek  do za- 
mia arna metalicznego p y łu .  Dla czego więc maiący chęć 
przy^ ąpiem a do licytacji , mogą się zgłosić  w oznaczone dnie 
do Komitetu przy Ul: Nalewki pod Krem 2253, z kauc ją  Rsr.  

i  v. , i z tw laJcctw em  z r. b n a p r a w o  przys* sp ienia  do

licy tac j i .  L icy tac ja  odbywać się będzie  od godziny 10 z r a ­
na do 12 w po łudnie ,  i po u p ły w ie  tego czasu,  nik t  do  
l icytac ji  przypuszczonym nie będzie .  W a r u n k i  i wzory  no­
gą  być p rze j rz an e  kazdodziennie, wyiąw szy  dnie  ś w ią i e c , 1Mr 
w Kancelarj i  A rsenału  W arsz aw sk iego  o l  godziny 9ej z r a ­
na  do 2ej z południa .  —  Z arządza jący  Arsenałem, Artylerii 
P u łk o w n ik ,  GarbunnjJ. Tłumacz A rsen a łu ,  Zim m er mann.

W  Sklep ie  K orzennym  przy  „Rcy E le k to ra ln e j  
w prost  ulicy Orlej w domu El into w e j  pod Nr 7<jl ’ 
założony zos ta ł  S K E A D  K O M IS O W Y  C U K R U  k • ! 
iowego w głowach i mąezce zu p e łn ie  suchej  i b i l*  

ł e i ,  tudzież poślednie jszego gatunku .  Tam że  znajdują  s i r  
sp rzedan ia  g .o w h i  C U K R U  k ra iow ego ,  nie przenoszące  6  fan,- 
lóvr, p a  cenie umiarkowanej.

W e j w s i  Komorowie, p ó ł  miłf  od R aszyna,  a ćwierć  od P m ,  -  
Itowa, test do sprzedan ia  znaczna ilość SIANA P U T l l A u  u  
I K O N L  Z Y S Y  czerw onej  P „  tCBę należy^sie  ^ / o ^ d o  
właśc ic ie lk i  K om orow a tamże, lub pod Nr 1773 P fZy 
S to - J e r sk ie j ,  w g łęb i  dziedzińcu na dole, gdzie „  '
dan ia , rożne  p iękne M E B L E ;  a do najęcia‘od W i e l i i e i  , ,  ,  
P O K O .I ,  z P rz ed p o k o jem  i Kuchnią. W !^ k i e j  y

oO sz tuk wotów, piękn ie  ukarm ionych ,  du ­
żych ,  na sprzedaż ,  znajduje s ię  w Gub: Radom- 
sinej,  w Dobrach G ow arzyn ie ,  od miasta Gttb- 
Radomia mil 3, od miasta Skary  szewa mila; ma'- 

lący ehęc kupna,  pow ezw ą w iadomość na miejscu, w Zarżą-  
daie Ekonomicznyni.  *

W e  wsi Bartodzie ie  Szlacheckie,  dwie mile od R adom ia ,  
3 mile od B .a ło b rzeg  położonych, od d ro g i  bitej wiorst 2

£ ° °  ^ h o w  ; 1 0 0  j e s i o n o w
z d o l n y ł u  na  Bale  do  r z n i ę c i a ,  o ra z  T Y S I Ą C  S i- k- 
nycb w y c i ę t y c h  O l s z o w y c h .  B liż szą  w ia d o m o ść  p o w i a t  "  
zna U W o j . a  G m in y  d ó b r  G o r y n ia ,  do k t ó r e g o  z a r ,ą d z e T ’a 
ta  w ie s  należy* c 45 »zen,3

DO W Y D Z I E R Ż A W I E N I A .—  D ib r a  B R A T O S Z EV A JC E
w O k rę g u  Brzezińskim Pow: R a w sk im ,  p r z y  drodze  szosy 
sy tuow ane,  są do w ydzierżaw ien ia  z wolnej  r ęk i  O w ar  
kacb dz ie rżaw y  i wyciągu in tra ty ,  dowiedzieć się m o ż n a 'u  
w łaścic ie la  w W arszawie  p rz y  ul icy  N ow y i w i i i  L i  vr
1254, w domu . IW .  Sędziego B ę tkow sk iego  P

M ajętność D Ę B O W A  GÓRA, położona w Gub: W a r s z a w ­
sk ie j,  P ow iecie  G o s tyńsk im ,  pod Plecką D ą b r o w ą ,  ćw ierć  
mili od szosę , mil 2 od miasta Jfcowieza, a 3 od Kutna w 
dobrych  grun tach ,  i pięknych pas twiskach,  maiąca roz leg ło  
sci włok 40 miary nowo polskiej, z k tó ry ch  15 lasu ie s td o  
sp rzedania ,  lub w ydzierżawienia  od 24 Czerw ca  1846 roku 
Bliższą wiadomość powziąść można u w łaśc ic ie lk i  mi L 
jącej  iia Krak o ;-Prze  dm: Nr 451, do 1 K w ie tn ia ,  później zaś 
u mej oa wsi w Dębowej Gor&e. J

W  pr/.eieź Izie z M. T arczyna  do wsi 
P O Z W O L E N I E  na b roń  pod d. S ty c z n i i  1834T z l  N r
292 na lmie S t a n i s ł a w a  buffez; „sk ,ego  w y d a n e .  Ktoby t a ko -
we znalazł,  zechce odesłać do\>od ten dn
byl ina ,  lub do D rukarn i  K u , je r a  *» c„  » J  K ° ‘
dzenia zł. 20. J ’ Kd C°  ° db,erŁe

A rty le ry jsk i  Garnizon W a r s z a w , :  A Iexandrow ,k ie j  C y ta ­
d e l , ,  niniejszem zawiadamia ,  iż d. 19 L u te g o /3  M arca  r. b. 
odbyw ać się  będzie  p ie rw sz a  l icy tac ja ,  d ruga  zaś licytacja i 
p r z e ta rg  w d 22 L u te g o /6  M arca  t. r . ,  na sprzedaż rzeczy
nieużytecznych, a m ianow ic ie :  Ż e laza  łom anego 74 pudy 31
funt:  30 żo łn tm kow , Ż e laza  lanego 4 %  pudów, Beczek p r o ­
chowych i po snr.ro w idle 81, D erek  piśln iowych krow ie j  
szersci  (w o j łu k ó w j  u iccałkow itych  2347 sz tuk ,  T o p o ró w  15,
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J iopa t  żelaznych 14, W o r k ó w  skórzanych 16, Koźuchow o w ­
czych pokry ty ch  ciemno-zielonem suknem 9, P rz e taków  3, 
S ito  włosiane 1, Gwoździ żelaznych 25, Kluczy 3, Z a p rz ę ­
gów końsk ich  napierśników z naszelnikami, postronków i in­
nych sznurow ych  części ważących 29 pudów i 29 funtów, 
Napierśn ików  z Naszelnikami skórzanych po rw anych  w czą­
stkach 29 p a r ,  z k tó r y c h  żelazo zwyczajne i lane w yda-  
WBnem będzie , po z a tw ie rd zen iu  l icytacji  p rzez  ładzę  w y ż­
szą;  inne zaś rzeczy  po ukończeniu  sp rzed a ży  p ie rw sze j  l i ­
cytacji . Dla czego w ięc  maiący chęć nabycia ta k o w y c h ,  mo­
gą p rzy b y ć  w dniach oznaczonych do K aoce la rj i  wyż wspo- 
mnionego Garnizouu z o d pow iedn ią  kauc ją .—  D owodzca A r ­
ty le ry js k ieg o  Garnizonu Alexandr:  Cytadell i .

Idąc Krakow: Przedm.-, p rzez  P o d w a l ,  na ulicę K ap i tu lną ,  
zgubioną zo s ta ła  S Z P IL K A  z ło ta  w ksz ta łc ie  lu tn i .  U p r a ­
sza się o oddanie na l sz e  p ią t ro  w domu Nro 537 przy  ul: 
K ap i tu ln e j ,  za  s tosowną nagrodą ,  ieżeli  żądać będzie.

J a n  D y l e w s k i  M A Ł A . R Z  H F . R -
ROWY, d a w n a  Z a m i e s z k a ł y  w W ar*
szawie, ma zaszczyt zawiadomić J .JW W  i W W . ,  

oraz r a a u w  Fab ry k an tó w  Poiazdów , źe ials dawniej tak i teraz 
podejiuuie  się malowania lu rb ó w  w najnowszym guśc ie  R o ­
k o k o ,  oraz i Cyfer  pod ług  n ;o i t l i  zagranicz:  na poiazdach, za  
pom ierną  ceuę; k tó re  to modele w każdym czasie w ruoiem m ie­
szkaniu  p r z y  ulicy M azow ieck ie j  N er  1347 widzieć,  i p o d ług  
życzenia obrać  można.

Pon iew aż  w ie lu  z Szano O byw ate l i  na P row inc j i  mi* s ik a -  
iących,  (lźala się , że P P .  K u p cy  w Miastach prowincjonalnych, 
nic  u trzym uią  w sw ych Handlach, M ASSV do zapraw iania  P o ­
d łóg ,  i lakową i e d y n i e  w W arsz aw ie  kupować muszą; prze to  
F a b ry k a  W y ro b ó w  chemicz: p rzy  ulicy Senators:  N* 407 lit : A, 
m a  zaszczyt zawiadomić PP .  Kupców , iż dla dogodnos'ci p u b l i ­
cznej,  mogą nadesłać Obsta lunki na wspom nioną Massę, k tó ­
r a  tak iest  zrob ioną ,  źe nie po trzebu ie  żadnego woskowania.  
B io rący m , zapew nia  się s tosow ny raba t .  A- Gottlieb.

Mam zaszczy t  donieść ozano: I 
Pub licznośc i,  źe w moim Składzie  )| 
F ru k tó w ,  od k ilkunastu  lat ex y - ' | '  
s t i l iącym p rz y  ul: D ługie j  N°557@ 
w pałacu  zwanym Potkańskie ,® 
znajduią  się O W O C E  tak k r a i o - i  
we  iako i zagraniczne ,  z Galicji.m 
Szlązka i W ę g i e r ,  a to  w n a j - ^  

©przedniejszych ga tunkach,  w znacznej ilości,  o czem Szano.g, 
TPubliczność  lia miejscu przekonać  się może, iż Sk ład  moj do?* 
n|najcelniejszych należy, i za cenę najniższą WY P R Z E D A J E m  
j s i ę ,  iako to: Kosztele, S z te tyny ,  R e n e ty  Rapy ,  P u r l y ,  Kał-W

W i n y .  We n e t y ,  B u r z t u w k i ,  i inne t y m , podobnej  p r z y - ^

item dostać można JK B Ł E K ,  G R U S Z E K  i S L I P  E K  n a m a  *  

szynie suszonych, iakoteż P O W I D E Ł  w iak  najlepszym ga - . l  
tunku.  W chód do Składu Owoców, w Oficynie s ' rodkowejV 
n a ^ l s z em p i ą t r ze.  ̂ Gołębiew ski.

S X V I E C  S t e a r y n o w y c h ,  i e d y n i e  z F a b r y k i  K a ­
r o l a  S z o lc a ,  n a b y ć  m o ż n a  w F a b r y c e  w y r o b ó w  c h e m i c z :  
p r z y  u l ic y  S e n a t o r s k i e j  N °  4 6 7 .  A . G o ttlie b .

Ułam honor  donieść Szan: Pub!:,  założoną została w osa­
dzie  fabrycznej  Inow łodzk ie ,  w bliskości  miasta R a w y ,  nowa 
F A B R Y K A  W A PIE N N A ; w k tó re j  to  Fab  ryce w każdym 
czasie WTapna nabyć można, nawet z odstaw ą ; nadmieniam 
p r z y te m ,  że  rzeczone W apno  iest z w ybornego  materjału;  do

iednego k o rc a  W ap n a ,  użyć można 3 ko rce  piasku; cenę k t ó ­
rego do z ł .  2  za korzec ,  zniżam dla przekonania  się o iego 
dobroci . N e ^ u f e ld .

Z pow odu  w y iazdu ,  są do sprzedania  p rzy  ulicy 
M azowieckiej  pod N r  1348, na ro g u  ul icy  K ró le ­
w s k ie j :  1) 4 P O W O Z Y  zdatne do podróży  i do 
iazdy w mieście; 2) S Z O H Y  angielskie  z wszel- 

kiem i rekw izy  tami na p a rę  koni;  S Z A F A  do kąp ie l i  k r o p l i s t t j ,  
i M A SZ Y N A  do prania; oraz 3)  s ta re  W IN A  reńsk ie  i f ran en z : ,  
i różne  S p rz ę ty  domowe. W iadom ość u Struża.

K O C Z  p oczw órny ,  i B R Y C Z K A  k ry ta ,  lekka 
na 2 resorach,  oboie używane ,  są do sprzedania  
z a  bardzo  m ierną  cenę, w domu N r  1063 przy 
ul icy K ró lew sk ie j .  Wiadomość: udziel i  w ła ś c i ­

ciel tegoż domu. # ^
vw-, W  d. 2Ób. m w po łudn ie ,  zg in ą ł  P I E S E K  z w y -  

źe łków  ang ie lsk ich ,  m łody ,  ro k u  nie m aiący ,  bia 
z ła tam i kasztanowatem i,  na szyi  maiący axa- 

m i tkę  karm azynow ą now ą. W łaśc ic ie l  tegoż  uprasza ,  ktoby 
go d o s t rz e g ł  lub w iedzia ł  gdzie  się znajduie ,  aby raozył d o ­
nieść pod Nr 597 p r z y  ulicy Bielańskiej ,  do S k ładu  F u t r z a -  
nego,  za  co o t r z y ma nagrodę.

Dziś rano c iep ła  stopni 1. W czo ra j  w po łudn ie  1.
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I .  J u t r o ,  lszy  raz T r e fW S  poprze

dzi M a rjtz M u la tk a .  . ■ . .

M K to b y  sobie ż y c z y ł  nauczyc  się T  AN CA i b  w k r ó t ­
kim czasie,  zg łos ić  się raczy pod N r  53 p rzy  uli: 
S ta re  Miasto, za  Zejdlicem Kupcem dwa domy, na 
l sz e  p ią tro  od frontu, do M e tra  Tańców  P io t r a  Śli- 

źyriskiego.
Niżej podpisisany,  o tw orzy łem  w ty ch  dniach C U K IE R N IE  

p rz y  ulicy Długiej  Nr 583, w Hotelu Niemieckim; w k tó re j  d o ­
stać można i obstalować, Ciast i T o r t ó w  oraz i N apojów  po ce ­
nie um iarkow anej ,  iako t o :  C u k ry  konse rw ow e w różnych  g a ­
tunkach  funt po z ł .  3 i 4; K arm elków  funt po z ł .  3; Kasztany i 
D ak ty le  funt  zł . 3; Czekolady funt z ł .  3; Ciasta w różnych ga 
tunkach 3 -g ro s zo w e ,  sp rzeda ią  się p a ra  5 g roszy ;  Suchark i  po 
lewane para  3 g roszow e,  po g r .  1; S uchark i  g roszow e długie 
za  3 i 2 grosze;  Pączu szklanka gr . 15; Czekolady g r .  15; H er  
ba ty  z arak iem  gr .  12, czystej g r .  8; Biszofu i K a rd y n a łu  po 
g r .  15; O rszady  i Lemonjady po g r ,  15. Spodziewam się , źe 
Szano: Pub liczność  b ę d / i e  zupełn ie  zadowoloną tak z w y b o r ­
nego smaku, ceny umiarkowanej i ry ch łe j  usługi ,  że zaszczyci 
jnię swem odwiedzaniem. Karol  L e j b o l d t .

%  Mam ho n o r  podz iękow ać  łaskaw ym  Lubownikom B L l-^ '  
«ŻNÓW  Rossyjskich ,  k tó rzy  licznie uczęszczali  do m o i e j y  
^ R e s t a u r a c j i  p rzez  la t  k i lka,  i zarazem  donieść, że i u t r o ^  
O i p rzez  c a ły  p rz e c ią g  M asielnicy, dostać można tychże
I b l i i ó w  R O SSY JSK IC H . f
‘L  U lica K rak : -P rzed m : ,  w pa łacu  zwanym T a r n ó w - ^
Ę  sk ich ,  Nro 388.  G robelni, R e s ta u ra to r .  \

Od dziś i p rzez ca ły  tydzień  Masieln icy ,  w Cytadell i  Ale- 
xandry jsk ie j ,  w R estauracji ,  dostać można B L IN Ó W  R O S S Y J ­
S K IC H , od godziny 10 z rana do 2ej z p o łudn ia .

Do dzis ie jszego K u r je ra  dołącza się na W a r sz a w ę  i na 
P ro w in c ję ,  W Y K A Z  C E N  N O W O  O T W O R Z O N E G O  S K Ł A ­
DU W Y Ł Ą C Z N E G O  H E R B A T Y  C H IŃ S K IE J ,  P O D  M A N ­
DARYNEM"


